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Warunki prenumeraty: 

W Warszawie miesięcznie Mk. 6-— 

Na prowineji 1.50 
Ceny ogłoszeń! ; 
Za wiersz pet. lub jego miejsce Mk. 1.20 
Za ogłoszenie drobne 15 fen. za wyraz. 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fen. 


homer pojedyńczy 30 fen. 


Redakcja i kdministracja: Warecka 7. 
Konto czekowe P. K 0. Nr. 175. 
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Wnioski Średniawskiego i Maslanki, któ- 
re taką burzę wywołały wśród posłów robot- 


miczych na czwartkowem posiedzeniu sejmo- | 


„wem, nie były nieporozumieniem, jak usiło- 
„wał wmówić w Izbę pos. Woźnicki, lecz od- 
źwierciadleniem przepaści, dzielącej nowo- 
czesnego robotnika fabrycznego od chłopa 
pod względem ekonomiczno-społecznym i. jej 
„odpowiednika psychicznego. Chłop, posiadącz 
grumtu i własnego gospodarstwa, zależny jest 
w dobrobycie swym od tego gruntu į tego go- 
spodarstwa, które rozwijać się mogą jedynie 
przy usilnej pracy właściciela. Większy na- 
kład pracy, ulepszona gospodarka roli wycho- 
dzi bezpośrednio na dobre chtopu-właścicielo- 
mi. I dla tego nie szczędzi on pracy, nie zwa- 
ża na nadmierny czasami wysiłek mięśni, nie 
sma uregulowanego na godziny trybu 
"Albowiem plon pracy do niego mależy, im 


|. 


. większy zaś plon, tym bogatszy, zamożmiejszy 


"staje się chłop, nagromadzone zaś bogactwo 
pozwala mu rozszerzyć gospodarstwo, powięk- 
szyć zasób życia i t. d. Chłop-gospodarz, chłop- 
„posiadacz jest żarliwym zwolennikiem prawa 
amar 
*.. Wytwarza się więc w duszy tąkiego chło- 
spa chciwość, pęd ku wzbogaceniu się i wszy- 
/stkie te wady i przywary, które nieodłącznie 
związane są z samolubstwem dorobkiewicza. 
Nie mówię tu o tych cechach szczególnych cha- 
rakteru, „jakie pociąga za s bą technika pra- 
„cy rolnej, otoczenie i t. p, gdyż to nie należy 
do tematu niniejszego. : 

„. dJężeli następuje moment, gdy znaczenie 
„gospodarcze ćhłopa na pierwszy wysuwa się 


dzm chłopski, jego sobkostwo, obojętność 
"względem wszystkiego i wszystkich, co nie do- 
tyczy jego ciasnego widnokręgu. Każdy z nas 
‘wie, jakim skąpym jest chłop, gdy idzie o o- 
fiarmość na oele ogólne, a z jakim zamiłowa- 
'miem paskuje na produktach rolnych, nie tro- 
szcząc się o los ludności miejskiej. - S 
« , Jedno ma wszakże chłop na usprawiedli- 
„wienie swe: własną pracę. I rzeczywiście, nie 
da się zaprzeczyć, że chlop pracuje ciężko, acz- 
kolwiek czyni to we własnym inieresie i na 
„własną korzyść, I dlatego posłowie socjalisty. 
ezni, zasadniczo przeciwni prawu posiadania 
na własność zemi, popierali reformę rolną 
stronnictw chłopskich, dlatego też w progra- 
mie socjalistycznym oszczędza się od wywła- 
szczenia male gospodarstwa rolne, 

Jakże odmiennie przędstawia się położe- 
nie robotnika w nowoszesnym ustroju kapita- 
listyczhym. Tu robotnik nie pracuje dla sie- 


'bie, lecz na rzecz kapitalisty, Nie robotnik jest 


właścicielem fabryki, maszyn, surowców. lecz 
fabrykant. Nie do robotnika należy wytwóż 
rąk własnych i wysiłku nerwów, lecz do nie- 
(znanych mi konspmeńtów odległych, być mo- 
że, krajów. Chłop jest parem na swych śmie. 
‘ciach, wytwórcą i spożywcą produktów swych 
„w jednej osobie, a z nadwyżki produkcji sute, 


 paskarskie ciągnie zyski, — robotnik jest naj. | 


Państwa militarne były zawsze państwa" 
mi, wy których bezgraniczne tira wola 
klas posiadających. "Tam, gdzie klasa robot 


| micza jest zorganizowana 4 potrafiła sobie już 


wywalczyć szereg praw, mililaryzm upada. 
Wzrost potęgi klasy robotniczej i upadek mi- 
litaryzmu zawsze idą W- parze” Im więcej 
państwo poświęca na wojsko, tem mniej, z ko- 
mieczności rzeczy, wydawać może na oświatę, 


| na hygjenę publiczną, na: ubezpieczenia spo- 


| 


polskiego wykazuje niepomierną przewagę jr. 1920 wydatki na wojsko w rozmiarze 1% mrd. 
wydatków. nieprodukcyjnych -nad wydatkami a 


a +17 JIÓMKI 1 LNI rwać 
wydatków. (Na 84 pół dle DOGS ań 240 miko wynoszącyim 380 mk., obywatel 


e.i t. d, tem gorsze zatem są warunki 
rozwoju prolętarjatu. -Budżet państwa 


pro dukcy jnemi, wojsko pochłania więcej niż 
ołowę ogólnych 


www 


$ Chłop a robotnik. 


'plan, wówczas jaskrawo uwydatnia się egc- 
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Warszawa, Poniedz'ałek 24 Listopada 1919 roku. 
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Xiech żyje rząd robolniczo-wlościański! œ  Xiech żyje socjalizm! 


mita, niewolnikiem kapitału, od którego jest 
zależny i któremu podporządkowywać się mu- 
si. Chłop, pracując nadmiernie, sam zgarnia 
owoce swej pracy, robotnik zaś, zmuszony do 
długiej pracy, tuczy tylko kapitalistę, fabry- 
kanta, sam zaś w coraz gorszą pogrąża się nę- 
dzę. I choóby nadliczbowe godziny pracy tó- 
botnika wyżej były opłacane od normalnych, 
to jednak zysk, osiągany przez robotnika, w 
żadnym nie stoi stosunku do zysków kapitali- 
sty, nie mówiąc już o uszczerbku na zdrowiu, 
który ponosi robotnik od przeciążenia pracą. 
Dlatego to od chwili narodzin świadome- 
go ruchu robotniczego, jednym z najważniej- 
szych żądań robotników było żądanie prawne- 
go wiormowania czasu pracy, który określono 
na 8 godzin. © żadanie to walczono dziesiątki 
lat. Dzisiaj cały świat zmuszony jest uznać to, 
co przed woiną uchodziło za hasło wywroto- 
we, rewolucyjne. Uznaje to, nawet kapitalista 
i łabrykant, wiedząc z doświadczenia, że sila 
robocza przeciążonego pratą robotnika mniej 
"jest warta, aniżeli robotnika wypoczętego. Nie 
uznaje tego atoli chlop-dorobkiewiez, nie mo- 
gge zrozumieć, jak można ograniczać ilość go- 
dzin pracy do 8-iu godzin, kiedy on, gospo- 


|darz i kmiotek, pracuje czasami 10 i 12 lub 


nawet więcej godzin. A zbyt jest ograniczony, 
aby -wykalkulować różnicę między swoją 
chłopską pracą, a pracą najmity-pobotnika. 

Tępy jest chłop jeden i drugi, nie zdając 
sobie sprawy, w jakim żyjemy świecie. Dla 
starego Witosika Średniawskiego kapitalizm 
jest księgą na siedm zamkniętą pieczęci. Pa- 
trzy nieborak na świat z wysokości kupy gno- 
ju i zachodzi w głowę, dlaczego na takie nara- 
zit się cięgi ze strony robotników. ` Ciemny 
:est, jak tylu innych braci-suwerenów w kolo- 
rowych portasach, 

Ale nie jest ciemnym, ani niewiedzącym 
imć pan Maślanka, posłujący nam miłościwie 
z okręgu górniczego w Chrzanowie. Nie chłop 
to joż, gdyż nie sieje, ani orze. Oho, przebiegła 
to sztuka! Zwęszył oto psim węchem, że sro- 
go lud pomstuje na paskarstwo, zwłaszcza na 
naskarstwo kmiotków, zdzierających skórę z 
ludności miejskiej za najpotrzebniejsze arty- 
kuły codziennej potrzeby. Postanowił więc — 
‘ak ów złodziej, co to krzyczy: gore! by odwró- 
cić uwagę od siebie — podnieść gwałt o lich- 
wę... robotników, t.j, włąśnie ofiar chłopsko- 
obszarniczego paska! A chłopsko - endecko- 
nbszarnicza koalicja sejmowa  przyklasneła 
Maślance! Przyklasneła mu także prasa gadzi- 
nowa, bron'sea głupoty chłopskiej i przewrot- 
mości Maślanek. 

Oj, ten Maślanka! Jak om potrafił prze- 
mówić do serca wszechpaskawstwą se'mowe- 
|go. Nieszczęsny ten sejm posiada bowiem nie- 
watpiiwą większość, gdy tylko idzie o niechęć 
lub nienawiść do robotnika. Niechętny mu jest 
chłop, nienawidzi go mieszczuch, potrzykroć 
nienawidzi obszarnik, któryby parobka chętnie 
zaprzągł do 20 godzinnej na dobę pracy. 

A robotnik opędzać się musi nieustannie 
chmarom wrogów. I opędzi się. Za: 


Io arcana 


memi 


jardów wszystkich wyd. M. S. W. wydaje 4 i 
pół miliardy i pratent ten coraz bardziej 
wzrasta), Podczas, gdy wszystkie państwa Z 
wyiętk'em Rosji sowieckiej ograniczają swe 
wydatki na siłe zbrojną, u nas rosną one z 
dniem każdym *). * : 3 

Brak pieniędzy na zapomogi dla bezró- 
botnych, na szkoły, na ubezpieczenia społecz 
ne, na odbudowę przemysłu i należytą organi- 
zacię aprowizacji kraju, na wojsko pieniądze 
i m i a m 


*y Budżet Rzeszy Niemieckiej przewiduje na 


u nos zaś wyniosą one 4% mrd m, za 9 mies. 
ażdy obywatel Rzeszy Niem. jest obciątemy po- 
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Telefon Redakcji 176-70, 
Administracji 120-13, 


Administr. czynna od godz. 10 do 
5-ej p.p. bez przerwy. 


| Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po 
| zamknięciu admin., o 10% drożej. 
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państwo  Połski, obrona niepodległości i nie ponadto. 
Liczebność armji, jej organizacja i wydatki na 
nią muszą być utrzymane w odpowiednich 


zawsże Są, zawsze być muszą, bo... 
polskie znajduje się w stanie wojny. Brak 
nam. chleba, ziemniaków, wielu najniezbęd- 


niejszych produktów spożywczych, brak wę- j granicach. , £ 
gla, taboru kolejowego, zadłużamy się „coraz Po zwarciu pokoju powinna natychmiast 


nastąpić demobilizacja i zredukowanie liczby 
wojska do najniezbędniejszej, możliwie. naj- 
mniejszej cyfry. Rząd nasz zdaje się zupełnie 
nie liczyć z koniecznością demobilizacji, jed- 
nym z najtrudniejszych problematów, z który- 
mi będzie musiał się spotkać. Kraje koalicji 
dlatego stosunkowo łatwo rozwiązały tę kwe- 
stję, że mobilizując już wypracowywały plan 
demobilizacji, Przy setkach tysięcy bezrobot- 
nych, których mamy w Polsce zagadnienie to 
nabiera jeszcze większej wagi. Nasze władze 
wojskowe bynajmniej nie liczą się z koniecz- 
nością zmniejszenia armji na przyszłość. Two- - 
rzą się coraz to nowe kadry wojsk, rozgałęzia- 
ją się do potwornych rozmiarów. już dziś nie- 
pomiernie liczne urzędy wojskowe, otwierają - 
się córaz to nowe kursa i szkoły oficerskie, 
których potrzeba wojną obecną bynajmniej nie 
jest wywołana. Co najgorsze na jesieni b. r. 
zostały otwarte 2 szkoły kądeckie, gdzie dzie- 
ci prawie (bo od lat 14) wychowywać się bę- 
dą w dusznej atmosterze koszar, pmesiąkat 
będą duchem odrębności od społeczeństwa i 
militaryzmu. Burżuazja polska dąży do utwo- 
- rzenia na wzór armji niemieckiej, rosyjskiej i 
austrjąckiej, kasty oficerskiej, o odrębnej psy- 
chice, przeciąkniętej, specyficznym duchem 
wojskowym, obcej społeczeństwu, ale posłu- 
sznej woli klas rządzących, którym swoje. u- 
przywilejowane położenie zawdzięcza. 

Dziś, gdy wszystkie kraje, dzięki matar- 
czywym żądaniom klasy robotniczej zaczyna- 
ją powoli pozbywać się tej strasznej plagi, 
zwanej militaryzmem, burżuazja nasza „pra- 
gnie hodować militaryzm w najgorszej for- 
mie. Świat cały przystąpił do likwidacji 
skutków 5-cioletniej wojny. Czyźbyśmy mieli 
rozpoczynać tem, na czem inni kończą? l 

Trzeba nietylko odbudować domy i war- 
sztaty pracy, trzeba odbudować psychikę i 
moralność ludzi, zdeprawowanych wojną. Q- 
derwane od społeczeństwa i normalnej praty, 
życie koszarowe i okopowe, przygotowywa- 
nie się do zabójstwa i niesienia śmierci przez * 
lata całe, życie wśród nieustannego niebez- 
pieczeństwa wywołały zanik wielu elemen- 
tarnych uczuć ludzkich, zbudziły  instpnkta 
występne, żądzę krwi, zemsty, niszczenia: i 
rabunku. Okrucieństwa, w które obfitowała 
wojna domowa w Rosji i Niemczech, i które- 
mi splamiły się obie strony, potzęści tym 
wojennym rozbestwieniem są spowodowa- 
ne. Wszak główny udział w niej brali zdemo- 
bilizowani żołnierze. l 


bardziej u koalicji, ale burżuazja- woła: ha, 
trudno, wojna trwa! Argument ten wydaje się 
jej druzgocącym, wobec niego wszystkie skar- 
gi, wszystkie zanzuty, skierowane w stronę 
rządu, umilknąć muszą. Zdawałoby się, ro- 
zumując logicznie, że należy dążyć. do usu 
nięcia czynnika, powodującego niezliczone klę- 
ski juź dzisiaj i grożącego wielkimi wstrzą- 
śnieniami wewnętrznymi na przyszłość. Ale 
tu ukazuje się cała obłudność hasła tego w u- 
stach burżuazji. Boi się ona, jak ognia, zbyt 
prędkiego nastąpienia pokoju; obecna wojna 
z bolszewikami jest dla niej zarazem pretek- 
stem do pchania Polski w objęcia military- 
zmu. Idzie jej o nadanie państwu polskiemu 
specyficznego ustroju, o Ścisłe związanie jego 
rozwoju z rozwojem siły zbrojnej, © wpro- 
wadzenie militaryzmu w życie kraju, jako 
podstawy jego istnienia. To też plan rozwoju. 
i organizacji naszej siły zbrojnej nie ograni- 
cza się potrzebami obecnej wojny, dąży on do 
stworzenia stałej - wielkiej siły. militarnej, 
przenikniętej określonym duchem i zdatnej do 
użycia jej dla zupełnie określonych celów. 
Żołnierz musi odczuć, że przestał on być człon- 
kiem. społeczeństwa nieumundurowanego, że 
stracił szereg praw, że przeniósł się do innej 
kategorji ludzi, że stał się nikłą cząstką wiel- 
kiego mechanizmu. Jednocześnie zaś stwa- 
rza się grupę ludzi uprzywilejowanych, ko- 
rzystalących z szeregu udogodnień, wszędzie 

wyróżnianych. Stwarza się głęboką prze- 
paść między żołnierzm i oficerem. . Jak fatal- 
ne mogą być skutki takiego stanu rzeczy wi- 
dzieliśmy na przykładach armji rosyjskiej i 
niemieckiej. 

Burżuazja polska, wołając „wszystko dla 
wojny“, „wszystko dla wojska", bynajmniej 
się o żołnierza nie troszczy. Zima nastała, a 
żołnierz nasz nie ma płaszczy, nie mówiąc już 
o ciepłej bieliźnie. Burżuazja uważa swój 0- 
bowiązek w stosunku do żołnierza za wypeł- 
uiony, gdy rzuci parę marek wytwornym pa- 
niom, zbierającym „na żołnierza polskiego”, 
a nie zdaje, raczej nie chce zdaś sobie spra- 
wy, że taka żebranina jest poniżającą dla pań- 
stwa polskiego i obraża godność żołnierza. 
Dobrobyt żołnierza nie może zależeć od „0 
fiarności* polskiej, burżuazji, zabezpieczenie 
tego dobrobytu jest elementarnym obowiąz- 
kiem państwa, Przy wielkiej nędzy żałnie- 
rza, grupa oficerska cieszy się wieloma przy- 
wilejami. Oficerowie > mają zabezpieczone 
mieszkanie, ubranie; otrzymują potrójne w 
porównaniu z urzędnikami państwowymi de- 
putaty i to niezależnie od tego, czy oficer pełni 
służbę na froncie, czy w jednej z niezliczonych 
kancelarji wojskowych na tyłach. Ale stokroć 
gorszem jest, że oficerstwo nasze jest nietylko 
uprzywilejowane pôd względem materjalnym, 
ale korzysta ze specjalnych prerogatyw wobec 
ogólnoobowiązujątych praw i przepisów. Co- 
dziennie prawie słyszymy o nowych gwałtach 
i nadużyciach, dokonywanych przez wojsko- 
wych, które uchodzą bezkarnie. Dtrwala się 
przekonanie, że mundur oficerski od wszyst- 
kiego chroni i że oficerowi wszystko wolno. O 
oświecenie żołnierza, o uprzytomnienie mu je- 
go obowiązków, roli i praw nikt nie dba **). 

Stoimy przed tragicznym zjawiskiem, że 
armia polska, powstała z Legjonów, wojska. 
rewolucyjnego, dążącego do wyzwolenia Pol- 
mj z jarzma, staję się dziś narzędziem reak- 
cji. i 

__ Z jawnym pogwałeeniem ustawy o bez- 
pieczeńsiwie publicznem wojsko bierze udział 
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Kronika polityczna. 


_ Polska Ag. telegraficzna nadesłała nam 
wczoraj wiadomość następującą: 

"Podsekretarz stanu w ministerjum spraw 
zagranicznych, p. Wł. Skrzyński zgłosił dymi- 
sję. 

Przyjmując rezygnację pan prezydent mi- 
nistrów zawiadomił pana Skrzyńskiego o mia- 
nowaniu go posłem w Madrycie, podnosząc 
równocześnie to poselstwo do klasy I. 


* 
eń sj 
Dzisiejszy „Kurier Poniedziałkowy” poda- 
je następujący komentarz: 
Jak się dowiadujemy, p. Skrzyński opusz- 
cza Warszawę już w nadchodzący czwartek. 
Ten pośpiech tłómaczy się obiegającemi 
jeż od dłuższego czasu stery polityczne pogło- 
skami o ya aa pes edi 
w tłumieniu najspokojniejszych strajków. między PP: Skrzyńskim a a E 1 
Zdajemy sobie A że w dobie obec. | zwiazku Z arita ostatniego jako 
nej dla państwa polskiego posiadanie armji delegata na kongres pokojowy. wn 
jest niezbędną koniecznością. Ale jedynym Prezydent gabinetu ze swej strony nie a- 
zadaniem wojska powinna być obron granie probował polityki wschodniej b. wireministra. 
PR ZOBRZÓ W ostatnich zwłaszcza czasach, gdy wpływy 
«y Sejm przyjsł ustawę 6 obówiązkowem neu- | demokracji narodowej znacznię wzrosły w 0- 
czeniu w wojsku, a/6 jak dotąd zostaje ona na na-| toczeniu premiera, stanowisko p. Skrzyńskie- 
Ario e a prer a g e go R res orik z Kołczakiem I 
Sa pkn wozek lie o ira | Danikinom, machiato lą. > 
WALERY ny Wa gaa ię $ |, Oboema dymisja jest wzrostu wpływów 
z punktu widzenia wojskowego za jwą, tych prosta konsekwencia 
3 ; i 8 


w m 


Łuczny. 


Oktawy polityczne gosp, stdwe, no pogin, (wier 


IV. 


Ach, polityka tak owładą nami, 

Że nawet sny się.miewa polityczne, 

Jako ja dzisiaj... Mówię to ze łzami, 

Bo od miłosnych są mniej poetyczne. 
Drżę jeszcze dotąd, tak mi oczy mami 
Ten koszmar... Czasy dziwnie historyczne! 
Lecz Boże, nie daj mi śnie takich więcej, 
Blagam Cię o tę łaskę najgoręcej! 


Marzyłem we śnie, że we wszystkich krajeth, 
Prezydentami gabinetów. byli 

Muzycy sławni: tu się o Isayach 

Słyszało, jako bohaterach chwili, 

Tam — o Bizecie, ówdzie — innych A 
O Kabeliku.. We Francji, Anglji, Chili, 

Wszędzie muzyków szereg (ronię łezki), 

U nas — szczęśliwy 2 tego Paderewski. 


Nawy państwowe szły w tan, jakby burza 
Dźwięków szarpała niemi, pad batutą 
Kapelmistrzowską: ta się w głębie nurza, 
Porwana histeryczną 


jakąś nutą, 
Tamta znów przodem uderza w podehmurza, 
'A inná jeszcze jak z duszą zatrutą, 
Bpileptyczny tan świętego Wita, 
Czyni, burzowin pianami okryta. 


A więc, jak w Polsce, tak Wielkiej Brytanji 
Kradną na zabój aprowizatorzy, i 
We Francji, Belgji, Włoszech į Hiszpanił `“ 
Dzieje się również, niż w Polsce, nie gorzej: 
Brak węgla, chleba, ludzie obłąkani 

Z zimna i głodu — a ambasadorzy 

Hulają sobie — zaś paskarska zgraja 

Co dwie godziny to ceny potraja. » 


, Czech ustępuje wszystko, Francła zgodnie 
Alzację daje Niemcom, Anglja znowu 
Niepomna wcale na jrmkierskie zbrodnie, 
Jako, że wyszła zwycięsko z połowu 
Kolonie zwraca, Paderewski spodnie ~ 
Posyła w darze panu Sazonowu i 
Wraz z Wilnem, Lwowem. — Wszystko 

pięknie, godnie ` 

- Dzieje stę w sferze wielkiej polityki — 
Słowem powstaje jakiś zamęt dziki. 


Każdy minister dziala N TNEI S 

Bo taka był prezesa wskazówka, 

Po co się trudzić, poco robić głową 

„W ezas panowania Świętego Półgłówka? 
Wystarczy tylko frazes, puste słowo, 
Zaprawne łezką, jedna p UR mówka; 
Leje się woda na dzienników sę 
„Ocean! mogą po niej pływać jachty. - 


Lea nagle pada lęk, bo krzyk się Jei 

` Że nie zdzierżymy — a więc sodalisi 
Premjerów szepcą: „Prezesie, prezezie! 
/Zleś zagrał — groza nad Europą wisi, 
Burzą się... Niechaj paskarze, obwiesie 
Giną — odrzekną — dostojni i cisi, 

„I obwieszczają tłumowi poszumnie: ` 
'Paskarz, przyczyna nięszczęść, lęgnie 
. dA 

; aNaca 5 z: 
Pasare Śmieją się w Kwak — I nawy 
„Wzajemnie o się tłuką się bokami, 
* Jakichś potworów, huczny łan plugawy, 
 Szczerzą premierom krwiożerczemi kłami, 

. Bo premier przecież w istocie łaskawy. 
Fale wciąż górą idą za falami, 
Krzyki i śm'echy — i oto się tala 7 

Nade mną piętrzy i na mnie się zwala. 


Tu sen się urweł. Budzę się i biorę 

Do rąk gazety. Wszystłto po staremu 

Na całym świecie, a więc tvlki zmorę 
Prześniłem taka? Dobry Boże, czemu 

"To państwo polskie tak muzycznie chore? 
I przy tej myśli chciałem do podziemu 
„Zeńść, taki wstyd mi rumieńcem do twarzy 
Uderzył — jeszcze czerwienią się jarzy. 


Ach, Paderewski, tortępian Twój czeka, 
Klawisze szczerzą swe kościste zęby, 

Grai nam Chopina, bo czas mknie, ucieka. 
Trzeba naprawde wznosić państwa zręby, * 
Panie prezesie, niechże pan nie zwleka, 
Bo gdy zaszumią w gniewie mroczne dęby, ` 
Jako niepyszny siądziesz do klawiszy. 
A ezum luż idzie... wszędzie, — czy pam 


slyszy? 
Ania iAy nnaman nei anea 


Pisga i koiężki radegiane. 


„Tryptyk sar Jóneta zo 


„2d 


s „Jest. to Eoo pN żę. w 
minionym okresie niewoli Narodu, w każdym 
bodaj polskim poecie tkwil in potentłą (w za- 
radiu, w możliwości) żołnierz.  Oszołomione 
alkoholiczno-satanicznemi oparami, przywie- 
wającemi do nas od krakowskiego . „Turla“ 
(restauracji Turlińskiego), z chakiejsko- kle- 
parskich sabbatów arcymaga Przybyszewskie- 
go, i jego ariusowo-„wiśniówkowego”, „okrą- 
głego stołu”, ogłuszone ka ejmującym krzy- 
kiem „białych pawi“, dochodzącym stamtąd, a 
później ekstatycznie "wpatrzone w gwiazdziste 
ce „Chimery“ „ poczciwe, warszawskie 
„poety“ nieraz wymęczały z siebie cieplarnia- 
ne nastroje, tęskniąc nieświadomie do walki 
| za wolność Ojczyzny, do szabli, do konia... 
Tak było z wielu inn mi, ki też było z 
| Józefem Pori mo wszystkich 
m ` 
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zodhiebiych rzeczy (pewna świeżość 1 mę- 
skość), jakie możnaby podnieść w jego daw- 


raz, w ostatnich latach wojennych. Widać to 
odrazu, że talent jego pogłębił się, skonsoli- 
dował, i, jakby przeszędiszy przez krwawy 
chrzest bojowego ognia, nabrał jakiejś szla- 
chetnej, polskiej zadumy, Jeszcze on niepew- 
nie stępa po tej swojej, już własnej (bo zdo- 
bytej w męce), naprawdę indywidualnej, 
twórczej drodze, ale zdobywa się już na utwo- 
ry (jak parę ostatnio zamieszczonych w „Ga 
zecie Polskiej“, „rocznicowych“ wierszy), peł- 
ne prawdziwego natchnienia, uczucia i siły. 

Zdaje mi się, że Relidzyński pódzie w 
swojej, dojrzałej już teraz, męskiej twórczości, 
drogą żołnierskiego eposu. Utwierdza mnie w 
tem mniemaniu jego „Tryptyk listopadowy“, 
który nazwałbym próbą zupełnie nowego TO- 
dzajū: „eposu elegi'nego" (jakby spowinowa- 
conego zresztą z dalekiemi echami śpiewów i 
| dum historycznych Niemcewicza). 

W odcinku do tytułu poeta nas zawiada- 
| mia, że „niektóre szczegóły w tym utworze za- 
wdzięcza pięknej książce Artura Śliwińskiego 
„Powstanie Listopadowe", Zdaniem mojem, 
owo „zawdzięczanie” odbiło się niepomyślnie 
= „Tryptyku”. Odijelo ono (po części) poecie 

wą bezpośredniość widzenia artystywmiego. 


„m O OZ OE W O OOO 


e się w skrzydłach tego „Tryptyku”, w nie- 
których miejscach (zwłaszcza w „Brodnicy”), 
że pomiedzy pomvsłem poety a jego wciele- 
niem coś stoi, coś przeszkadza, jakby jakieś 
inne widzenie. 

Nafbandziej udała się Relidzyńskiemu pod 
waględem zaklęcia w wizię tego, co czuł w du- 
szy, — „Rewia“. Jest najwięcej elegiina, wid- 
mowa, i, że tak powiem, „listopadowa“ ze 
wszystkich części „Tryptyku*, I „Łukasiński”, 
chociaż poeta jest dalekim od wyczerpania ca- 
łego tragizmu tej tytanicznej postaci polskie- 
go Prometensza, rozżala nas beznadziejną me- 
lancholją i groza męki za Naród! Dużo świeżo- 
ści i uroku maia początkowe oktawy, w któ. 
rych Reldzyfński porównywa zaróżowione 
przez wschodzące słońce, mioty poranne, wsta- 
jące nad Warszawą, do rusałek, co „na opalo- 
wych skrzydłach zwisły”... 

Era wyglada na przygrywke do ja- 

egoś mającego powstać, na szerszą miarę 
zakrojonego eposu, i © przyszłości twórczej 
Relidzyńskiego rokuje jaknafpiekniej. 


(aka) wkębów Wolski. 

AŚ era a] ioin Mikoba. Rok I. Nr, 
Artykuły: „Na Polskie morze“, ilustrowany 
fotografjami z dziedziny związanej 2 marynar- 
ką, a więc fotogratją kontradmirała Porębskie- 
go, widoki morza polskiego, port w Gdańskn, 
życie i zabawy marynarzy; „Praca polskich 
pionierów”: kilkanaście reprodukcji przedsta- 
wiających prace pionierów. jak most w okoli- 
cy Stryja, w Grodnie, na Niemnie i t. p.; „Po- 
byt Naczelnika w Poznaniu”; szereg zdjęć z 
pobytu Piłsudskiego w Poznaniu; zdjęcia z 
| pożaru teatru Rozmaitości; konsekracja Mon- 
signora Ratti'ego w Warszawie (zdjęcia), Nu- 
mer uzupełnia dział mód, przygodne zdjęcia 
kronikarskie i feljetonowe, tłomaczenie To- 
mansu Pierre'a Benvit „Atlantyda“, rubryka: 
„Z bibliotecznych i księgarskich półek”, oraz 


|roaukws p. t. „Walka z lichwą", Cena 2.50 
mk. 450 kor. Redakcja: Warszawa, Krak.- 
Przedmieście 18—18 m. 25, Lwów — Hotel 
George'a (F. Altenberg). 

Rosik Szkolnietwa polskiego, Rok. 1919, 
opracowany pod red. Henryka I. Rygiera. Wy- 
dawnictwa rok pierwszy. Nakładem Tow. wyd. 
„Ksiażka Polska". 

© Stanisław Dzikowski: „Gracz”. Powieść. 
Warszawa — Lwów — E. Wnde i i S-ka. 

Józt Conrad-Korzeniowski. „Prowokator“. 
Tłómaczyła z anqelskiego dr. Felicja Nossię, 
Z czterema ilustracjami. Lwów, mai yw 
„Lwdowego Towarzystwa Wydawniczego” -Ț 
1920. 

Górnieso-Futnicze. Zeszyt XT. 
Tistopad 1619. Warszawa — Kraków. Treść: 
Uroczystość otwarcia Akademii Górniczej w 
Krakowie. W sprawie saliny w Ciechocinku. 
O strzelce za pomocą płynnego powietrza w 
kopalnictwie górnośląskiem oraz kronika i 
statysyka tycząca się górnictwa. ` 


Er:nika sejmowa. 


' INTERPELACJA 


| posła Łańcuckiego i tow, do pp. Ministrów Kolei Że- 


l onych i Spraw Wewnętrznych w sprawie nadużyć 

iunkejonarjuszy kolejowych, jako też zbrodni zdra- 

Pa stanu, popełnionych przez jednego s tychże w 
Przemyślu, 


w pierwszych dniach listopada 1018 r. zarząd 
miasta. Przemyśla utworzył Straż Obywatelską, w 
skład której weszli w dnżej liczbie również kole- 
jarze celem udaremnienia zamiarów Ukraińców. 
Da. 4 listopada starszy inżynier w parowozowni 
p. Mehrer żądał złożenia broni. Postawienia w ten 
sposób kwestji przez Mehrera podwoiło czujność 
po stronie straży, jako dowód, że Mehrer działą w 
tym wypadku niejako pod wpływem instrukcji u- 
kraińskiej. Broni tedy nie złożyli. W mocy z 5 na 
6 listopada Ukraińcy złamali kondominium I roz- 
broli straż polską, Ogłosili sądy doraźne, za prze- 
chowywamie broni. Miasto było w ich ręku, to też 
p Mehrer, zrzucił oznakę polską, przechodząc na 
służbę Ukraińców i wydr? spis personelu kolejo- 
wego s parowozowni władzom ukraińskim. Odtąd 
żandarmi nękali polskich kolejarzy bądź to rewi- 
zjami, bądź teź zmuszając ich do pelnienia ua swo- 
ją korzyść służby. Wskutek czego personel polski 


Kabe teka | w Arleta miada LL 
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ma Zasaniu, czego dowodem choćby sam fakt, że 
podczas rewizji którą przeprowadzono w jego do- 
mu, zmaleziono karabin maszynowy, oraz ręczne ka- 
rabiny, przygotowane do użytku przeciw Połakom. 
Po zdobyciu Przemyśla przez wojska polskie zdjał 
wprawdzie ozmaki ukraińskie, pełnił jednak dalej 
głużbę w parowozowni, Pracownicy parowozowni 
przemyskiej zażądali kategorycznie usunięcia Meh- 
rera. Temu żądaniu stało się zadość, Po krótkim 
czasie naczelnik parowozowni powołał 
Mehrerą z powrotem do służby. Zająwszy swoje 
stanowisko, począł Mehrer uprawiać sabotaż; zło- 
żył swoją funkcję na barki zasiępcy Hanki, sam zaś 
najwyżej raczy podpisać jakiś akt, Natomiast prze 
śladuje pracowników. Reprezentantów sekcji facho- 
wych Związku nie uznaje, a ogłoszenia o zgroma- 
dzeniach własnoręcznie zdziera. Skarb -kolejowy 
naraża na poważne straty przez używanie do swych 
posług prywatnych trzech robolnie, płatnych przez 
skarb kolejowy. Nadrewident p. Kojczy, wiedząc o 
tem, skreślił wspomnianym robotnicóm  dniówkę, 
Mehręr, zaś takową wpisał do listy własnoręcznie, 
Czynniki miarodajne jednak tolerują tego pana na 
tak odpowiedzialnym stanówisku. W parowożowni 
przemyskiej, jeśli idzie o administrację panują sto- 
sunki potworne. Edward Mucha, kancelista, prowa- 
dzi listy płatnicze personalu nieetatowego i popel- 
nia różne nadużycia, krzywdząc pracowników, Lud- 
wik Bęben, pomocnik kancelaryjny, zatrudhiony % 
bliczaniem godzinowego maszynistom, znany jest, 
jako łapownik, bierze łapówkę za najdrobniejsze 
przysługi i załatwianie spraw. 

Ślusarz Rokicki po odbyciu 24-godzinnej tury 
w. parowozowni wziął ma siebie obowiazek pędze- 
nia maszyny parowej w młynie Szafrana, gdzie czas 
pracy wynosił, znów 24 godzin, W obu tych instyku= 
cjach Rokicki pracował bez przerwy okrągłe pól 
roku. | 

Personel parowozowni, patrząc na takie nadu- 
życia, popełniane w biały dzień na szkodę skarbu 
kolejowego, traci zaufanie do swych przełożonych. 
Wskutek tego następuje rozluźnienie dyscypliny, tak 
koniecznej w. czasach organizowania kolejnictwa. 

Opierając się na całym szeregu przykładów za- 
łatwiania spraw podobnych metodą biurokratyczne- 
go niedolęstwa i zaprzepaszczania piekących i Ży- 
wotnych spraw bieżących przez organa dyrekcji 
iwowskiej, zwracam się do PP. Ministrów kolei 
żelaznych i spraw wewnętrznych, aby z całą bez 
stronnością 1 bezwzględnością przeprowadził su- 
rowe śledztwo, 

Wobec. powyższego zwracam się jednocześnie 
do pp. ministrów z zapytaniem: 

Czy skłonni są uzdrowić stosunki w parowozow- 
ni przemyskiej, a winnega zbrodni stanu usunąć 
natychmiast z zajmowanego stanowiska? 

Warszawa, dnia 20 GRAŚ. 1919 r. 


Miec okdlnizy na Wali 


Wielka sala kinemategratu „Ekspress“ przy ES 
Wolskiej nie mogła porhieścić wszystkich przybylych 
na więc. Wielu bardzo nię mogło się dostać do sali, 
by posłuchać mówców. 

Pierwszy z przemawiających, tow. Jaworowski, 
poświęcił większą część swego przemówienia palą- 
cej kwestji aprowizacyjnej. Wykazał przylem, że 
poza rzeczywistym brakiem artykułów pierwszej 
potrzeby w Państwie Polskiem, przyczyn klęski a- 
prowizacyjnej szukać należy w nieudolności rządu, 
podporządkowaniu interesów szerokich mas egoi- 
stycznym interesom niewielkiej grupy - producen- 
tów, paskarstwu 1 spekulacji, przeciwko którym 
rząd nie potrali inie chce walczyć—i w szeregu ii- 
nych czynników. o charakaterze społecznym. 

Równocześnie z zagladzaniem idzie atak na 
polityczne swobody, osiągnięte za rządu ludowego, 
knuje się zamach przeciwko klasie robotniczej wsi 
i miast, dąży się do zaprowadzenia rządów bez 
względnej reakcji w Polsce. 

Tow, pos. Barlicki witany oklaskami. zgroma- 
dzonych, w dluższem przomówieniu scharakieryzo- 
wa? stan, w jakim obecnie znajduje się Polska. Pol- 
ska choruje,organizm jej, jeszcze niezupełnie mo- 
cny i dojrzały po 125-letniej niewoli, żostał przez 
3 baeas „fachową* nadwątlony. Obecnie prze- 
chodzi ciężki kryzys, Miast ratować chorego, tniast 
mu ulżyć —- podnieca go się zapomocą kłucia ba- 
gneiem policji, zmusza się kijem koalicji do bezce- 
lowej wojny, wyciąga się żądłem paskarstwa osta- 
tnie soki. Gospodarze slawetnego rządu p. Pade- 
rewskiego, qie mającego oparcia w społeczeństwie, 
ale będącego nieoticjalną ekspozyturą wojującej re- 
akcji, prowadzą kraj do ostatecznej riny. Zaś Sejm, 
który powinien kontrolować rząd i zająć się pracą 
ustawodawczą — oddany jest na łaskę i niełaskę 
ślimaczej polityki spekułacyjnej wzbogaconego chłop 
stwa, zacieśnionego i zbutwialego w swem ciasnem 
kole interesów stanowych, Stworzyła cię sy 
„|tuaeja, z której należy szukać wyjścia, bo dalsze 


trwanie obecnego stanu rzeczy grozi zagładą Polsce | 


i jej klasie robotniczej. Powinien być obalony obe 
cny rząd niedołężny, doszczętnie skompromitowany 
Sejm, na miejsco ich powinien powstać rząd silay, 
zdolny do walki z paskarstwem, do zawarcia poko- 
ju na Wschodzie, do uruchomienia przemysłu, Sejm 


odpowiadający szerokim nastrojom mas. (Burzliwe | 


oklaski). 

Przemawiali prócz tego tow. tow. radcy 'Piłacki 
i Gonerko, którzy dodali jeszcze kilka charaktery- 
stycznych szczegółów do obrazu, nakreślonego przez 
poprzednich mówców. Rezolucja, odczytana przez 
tow. Jaworowskiego, w której zebranie domaga s'ę 
walki z bezrobociem, ciężkich kar na paskarzy i 
konłiskaty ich majątków, zakończenia wojną na 
Wachodzie i pokoju Z Rosją, wreszcie polepszenia | funtów 
stosunków  aprowizacyjnych i skutecznej walki z 
drożyzna zostala przyjęta jednogłośnie, przy okrzy- 
kach „niech żyje P. P. 8.“ 

Grupka komunistycznych krzykaczy, znajdująca 
się na sali, nie mogła sobie odmówić przyjemności 
naruszenia ogólnej harmonii wiecu 1 wywołania 
zamieszania. Po zakończonym wiecu jakaś histerycz- 
ka wskoczyła na krzesło 1 chciała przemawiać. Gło- 
śne protesty olbrzymiej większości zebranych i 


gremialne opuszcenie sali zmusiły niefortunną agi- |gą być wywożono produkty spożyweza, gdyż 
__ | musiał się ukrywać. Działalność antipolską rozwi- |iatorkę do szybkiego zakończenia swej niezrozu: | jest własność publiczna, 
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Ima rośli 
Laqłębia świ 


Komumikat Zrzeszenia Zw. Zaw. aragdoików 
Pryw. K. P. 

Pragnąc poprawić dole szerokich warstw m 
rzędników wszelkich kategorji, zajętych w. kopal- 
niach wegla i tabrykach zagłębia krakowskiago 
rozpoczął związek zawodowy urzędników, pracu- 
iqcych w przemyśle polskim, do którego należą 0- 
mal bez wyjąńku wszyscy ci urzędnicy, akcję, cœ 
lem poprawy warunków bytu i ochrony urzedni- 
ków 0d grożących im w tych tak ciężkich warum 
kadh ogólnych, nędzy. 

Ta akcja trafila w dziwny zaiste sposób.na œ 
pór ze strony. przedsiębiorstw. 

Qto rozbili zastępcy tych przedsiębiorstw Tor 
poczęte rokowania, i to rzekomo z tych pobudek, 
że delegacja związku, wybrana jednomyś!nie. przez 
ogólny zjazd delegatów poszczególnych kopalń £ 
fabryk, reprezentowana przez urzędników rozmą- ' 
itych kategorji, wie posiada dosyć fachowości, by 
módz o poprawie bytu urzędników mieć wyro- 
biome zdanie, a stało się to pomimo tego, że przy- 
byli ma jedno m posiedzeń delegaci urzędników. 
wsżsytkich przedsiębiorstw oświądczyti przen usta 
jednego % nich, że ogół urzędników uważa delega- 
cję związku za swoją reprezentację jedynie do o 
brad ampełnomocnioną. 

Wobec takiego postępowania B 
Związek urzędników pracujących w 
przemyśle. polskim polecił „Zrzeszeniu Zwiąwków 
zawodowych. urzędników prywatnych Rzeczypo» 
spolitej . Polskiej". prowadzenie dalsżej akcji w ce- 
fu nadania jej charakteru ogólnego, obohodzącego 
cały ogół pracowników umysłowych Potski. Tyme 
czasem zaszedł fakt, który Świadczy o Tozgorycze= " 
nia i determinacji mprzywiedzionych przez nędzę 
do rozpaczy urzędników. i 

Oto urzędnicy: timmy: Fabryka maszyn f wago- 


|nów L. Zieleniewikiego T. A. w Krakowie, bio» 


rący udział w ogólnej akoji, rozpoczęli strajk, któ- 
ry jest dowodem,. jals wyczerpana jest. oienpli wość 
urzędnika. Zachodzi obawa, że strajk ten "rzerzu- 
ci się, wobec ogólnej determinacji na wyżej wspo" 
mnialne instytucje. Odpowiedzialność za grożacy 
strejk ogólny spadnię na grono przedsiębiorców, 
fkórzy dla błachych powodów sprowokowali zer-: 
wanie układów. 

Apelujemy do wszystkich kolegów, należących 
do związków zawodowych, jakoteż do ogółu urzę 
dmików, aby w firmie tej nie przyjmowali posad, 
aż do definitywnego załatwienia tej sprawy. Infor- 
macji udziela Rada Naczelna Z. U. P. w. Krakowie, 
ui, SŚlawkowsak 1—6. 


meane i 


Dbanie tw. law. Mazrrydel 
- A k MAM 
„kół średnich, 

Dnia 22 b. m. odbyło się w lokalu Stow. Naucz 
Pols, drugie w bież, roku szkolnym zebranie Związ. 
ku Zawodowego Naucz. Szkół Średnich, Na porząd- 
ku dziennym było wiele spraw zasadniczego znacze- 
nia, jak wybory do Zarządu Oddz, Warsz, który W- 
czy już przeszło 1200 członków, sprawa pensji nau- 
czycielskich i doadtku drożyźnianego, oraz stosu- 
nek nauczycielstwa do organizacji sakolatetwa ya 
samym do Minist, Ośw. i 

Ponieważ wiele prywatnych PRERANA 
szkolnych, pomimo znacznego podwyższenia. wpi- 
sów, oraz niebywałego przepełnienia klas albo już 
nie wypłaca pensji nauczycielom, czekając na sub- 
sydja ministeriałne, albo grozi niewypłaceniem pen- 
sji na święta, nauczycielstwo wobec szalejącej beze 
Warnie orgji paskarstwa znalazło się w położeniu 
krytycznym. D 

„ Postanowiono. użyć wszelkieh sposobów do Ww 
zyskania tych subsydjów w najkrótszym czasie, or, 
raz polecono zarządowi, -by powołał tachową ko- 
misję do skontrolowania zbyt fuż pre 
budżetów niektórych szkół. 

Wobec spodziewanego przesilenia gabinetowe, 
go nauczycielstwo oburzone dotychczasową polityką 
szkolną Minist. Ośw., uważa, że dosyć już powoły- 
wania do oświaty takich „fachowe. 
ców” jak Ponikowski i Łukasiewicz i domaga się 
aby Rząd przy powolywanin ministrów oświecenie 
liczył się ż opinią organizacji nauczycielskich, fak 
przy powoływaniu innych ministrów liczy się z opi- 
ują Tow. przemysłowców, org. lekarskich i innych. 

Wobec spóźnionej pory odpowiednie rezólucja 
nie były głosowane, polecono natomiast zarządowi, 
by zwołał w tej sprawie wiec osaczyciel! wszelki 
stopni szkolnictwa, JE. j 


naa RZ 


z Otwocka 


(Korespondeneja własna). 
Ksiądz zawinił a Mk do wielesja 


W miront miejskim m Owon, miał 
dos age . Do miejscowych szary- 

tek przyjechał agitator. chndecki, ksiądh Krypiela, 
many wśród robotników ezpitalnych, jako organi 
zator zwiądków chrześcijańskich. Szarytki miej 
sowe aby okazać wdzięczność za gorkiwą działań. 
ność i prace nad rozbifaniem solitłarności mobotni. 
E N i zawierający 90 


Ale, szpitala w Otwocki: widząc Nk 
w postaci 80 funtów tak drogocennego  prodikta 
jak cukier ofiarowany bytemu księdzu kapełanowi 
zażądali od swego delegata sby się zwróci? do ode 
powiedniej władzy o zasekwestrowinie cukru. Ten 
ulegając żądaniom towarzyszy pracy, będąc głęb 
ko przekonanym, że spadnie czyn obywatelski, ze 
wiedomił straż kołejową 1 zażądał zarełtwirowanią 


di ACO OE: we 


err ge el 


Strat kolejowa 


WR 371. 


<A 


a 


Ti 


ROBOTNIK", ponłedziałek, 24 Hstopada 1919 r. 


inak nie dał za wygraną, wróciwszy do szpitała, 
zaczął wygrażać służbie, że ciężko odpowie przed 
Bogiem. 

„Narazie ta sprawa przedstawia się tak, że in- 
tendent z sierżantem, który zameliwirował cukier, 
poszli do restauracji i po załatwieniu przy brzęku 
kieliszków pewnych formalności, wukier księtzu 
zwrócili, dełegatowi zaś zrobiono sprawę z trzech 
paragrafów o zmieważenie osoby duchownej, © 
szczerstwo i falszywe oskarżenie. Sprawa odbyła 
się z blysiiwiczną szybkością, delegat robotników 
otrzymał dwizację jednego dnia, na drugi dzień 
już był w miejscowym aqdzie skazany me 2 mie- 

siges więzienia, 2 robotnice po miesiącu. Dodać 


| należy, że intendent tego szpiłala p. Bielhiski jest 


pod śledztwem mwetu dyscypiitarnego przy pre- 
zydencie m. st. Warszawy oskarżonym o kiadzież 
machomości doktora Wroczyliskisgo, nadużywanie 
wtadzy przez wygrażanie robotnikom bronia pałną 
i cały szereg innych szykam, a jednak do tej pory 
nie jest zawieszony w czynnościach, robotników 
zaś, z powodu pierwszego lepszego oskarżenia za- 
wiesza się w pracy. Tak to stosuje się w magi- 
stradkich instytucjach dwie miary do robotników 
i do administracji. Co zaś do stosunków w szpital- 
mictwie 4 dobroczynności, to robotnicy tych wy- 
dziatów pomimo wszystkich przeszkód za strony 
szarytek wykażą jeszcze publicznie cò się fam 
dzieje. 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego ztabn Goneraltege 


Warszawa, 28 listopada. 
©. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 23 b. m. 

Front Ktewsko-białoruski: Oddziały na- 
sze wykonały kilka udatnych wypadów na 
pńłtocny brzeg Dźwiny, biorąc 70 jeńców, 2 
karabiny maszynowe, jedno działo i większą 
ilość materjału wojennego. 

Na reszcie frontu ułarczki patroli wywia- 
dawczych. 

Front wołyński: Spokój. 

W. z. Szefa sztabu generalnego 
Haller, puik. 


w rajneja przenys. 


Cieszyn, 22 listopada 
l , A, T.). Wszystkie martinowskie piece 
w stajowniach w Trzcińcu zgaszono z powodu 
niedosterczenia przez Czeshów kontygentu 
węgli z Karwiny, przypadającego ne podsta- 


- wie umowy marcowej. Delegacja robotników 


polskich z Trzeińca zwróciła się do komisji 
międzysojuszniczej z prośbą o interwencję. 


Diwchaie Tanda wieren, 


, 22 listopada. 
IP. A. T). (Radjoiel et et. warszawskiej). 
Kilkakrotnie odkładany z powodu trudności 
komunikacyjnych Zjazd partyjny niemięckiej 


c niezawisłej, socjalnej demokracji zwołany zo~ 


stał ostatecznie na dzień 80 listopada do > > 


At w łatói 


Nauen, 22 listopada. ` 


(P. A. TY. Donoszą tu, że kanclerz nie- 
miecho-austrjacki dr. Renner, oświadczył, iż w 
Atstrji panuje wielki-głód i wzmaga się śmier- | 


i tiom coraz to bardziej wy górowane żądania, 


Pokój z Bolszewikami. 
Pogłoski o zmianie taktyki rządu sowietów. 


Do sier politycznych polskich doszły w 
tych dniach pogłoski, zdaje się wiarogodne, 
że rząd Lenina zamierza poważnie dojś jść do 
porozumienia z eserami rosyjskimi i zwo- 
łać w Moskwie konstytuantę, opartą na wy- 
borach powszechnych. 

Podobno Lenin pragnie. porozumieć 
się w tej sprawie również z Kołczakiem i 
Denikinem, a to w celu wyborów do kon- 
stytuanty także na obszarach zajętych przez 
tych generałów. 

Akcję wyborcza poruczył rząd sowie- 
tów podobno b. ministrowi rolnictwa w ga- 
binecie Kiereńskiego, Czerenowoi (8. r.). 


NA | Londyn, 20 listopada. 
„Daily Herald" donosi, że rząd angielski 
otrzymał z Mosktwy propozycję zwołania kon- 


Walka burżdazji z socjalistami podczas wydarów we Wios. 


Wróg partji socjalistycznej pod kluczem. 


Wiedeń, 20 listopada. 

z Medjelanu donoszą. Z powodu krwa- 
wych wypadków, jakie w niedzielę rozegraty 
się przed budynkiem redakcji dziennika „A- 
vanti‘ robotnicy medjolańscy zapowiedzieli 
strajk generalny, który jednak wskutek poro- 
zumienia się władz miejskich z. przedstawicie- 
lami socjalistów został zaniechany. Policja do- 
konywała w dalszym ciągu aresztowań i rewi- 
zji, Liczba aresztowanych wynosi 37 osób. Po- 
między aresztowanymi znajduje się Mussołini, 


kard r fanta 


y Nauen, 28 listopada. 

| (P. A. T.). (Radiotel. st. warsż.). Niemie- 
cka partja ludowa poczyna rozwijać z Berlina 
agitację za natychmiastowem rozpisaniem no- 
wych wyborów do parlamentu Rzeszy niemie- 
ckiej, aby naród mógł wypowiedzieć swoje 
zdąnie o pierwszym roku republikańskich rzą” 
dów i republikańskiej AR w Niem- 
czech. A ry D ya 

„Vorwaen 
sił przy przyszłych wyborach į przepowiada 
wzmożenie się skrajnej prawicy i skrajnej le- 
wicy prz ypuszczalnie kósztem demokratów i 
socjalistów większości. „Vorwaerts” obawia 
się, że skutkiem zmniejszenia się ilości man- 
datów Scheidemanowców i demokratów partją 
| miarodajną i istotnie panującą w Po ce 
Rzeszy e p AS ie centrum. C 
trowcy mogliby wtedy udając ciągłe waha A 
między lewicą a prawica narzucać innym par- 


Socjalna demokracja powinna by się przygoto- |% 
wać na te ewentualności i nie spuszczać z 0- 

ka dążeń do zjednoczenia całego niemieckiego 
światła pracy, aż do robotników centrowych i 
członków ewangelickich zwiaztów robotni- 
czych włącznie, e" > 


Gnietsyiei W. Strasshatga. 


Paryż, 22 listopada. 
(P. A. T). (Havas). Prezydent Poincarę 


dent Poincado wygłosił przemówienie, w któ- 


w koki zę iat diłsteń i 


ferencji, celem zawarcia pokoja ż Rosją s0- 
wiecka. Rząd angielski zajmuje przychylne 
stanowisko wobec tej propozycji. Konłerencja 
ma się odbyć w pewnem nentralnem mieście. 
Wiedeń, 20 listopada. 

- Mimo oficjalnych zaprzeczeń angielskich, 
stwierdza prasa bolszewicka w Rosji, że An- 
glja pierwsza zbliżyła się do rządu sowieckie- 
go z propozycją, coprawda nieoficjalną, nawią- 
zania rokowań wstępnych. Dopiero, gdy pro- 
jekt ten spotkał się z opozycią Clemenceau, 
zarzucono go. Zresztą kupcy angielsćy dawno 
już interesowali się Rosią,' pragnąc wywozić 
tam swoję towary, 00 ztesztą robili już daw- 
niej drogą na Szwecję, pnagnąc wzamian st- 
rowców rosyjskich. 


m e a 


tórego uwięzienie wywołało w mieście sen. 
sację. Jak donosi „Corriere d'Italia“ w pew- 
nym lokalu wpobliżu redakcji driernika „Po- 
polo dTtalia* wykryto magazyn broni. Policja 
skonfiskowała tam rewolwery, amunicję i gra- 
naty ręczne. 

(„Popolo d'Ttalia", organ Mussolini! ego, 
prowadził w ostatnich czasąch najbardziej za- 
ciekłą i nacechowaną nienawiścią kampanje 
przeciwko. kierunkowi, jaki dominuje obecnie 
we włoskiej partji socjalistycznej. Przyp. Red.). 


sławicieli. Sieis tegoż dnia anioien 
porędel do Paryża. 


Paryż, 22 Hstopada. 


* ©. A. T). (Havas). Na bankiecie, wyda- 
nym przez władze miasta Strasburga, prezy- 


rem oświadczył, iż obecność na akcie ponow- 
nego twarcia uniwersytetu przedstawicieli u+ 
niwersytetów i akademii z całego świata jest 
dowodem, że sumienie Tudzkości całej uznało 


że hy nie SĘ wcześniej broni, zanim 
Alzacja i Lotaryngia nie będą uwolnione, Na- 
stępnie prezydent zwrócił się z wezwaniem da 
studentów, pochodzących z Francji, z krajów 


i sprzymierzonych í zaprzyjaźnionych, A zwła- 
|szcza do Polaków, aby dążyli do tego; by po- 


kój był owomy W skutki dobroczynne, oraz aby i 
pracowali nad rozwojem nauk i postępem ey- 

willząeji, Obadwa przemówienia spoty się 
z gorącym przyjęciem obecnych. Po południu 
prezydent będzie obecnym nx przedstawieniu 
w teatrze, poczem wyjedzie do Metzu. 


tyfkaa -traktatu 


"W amt ani 


Paryż, 23 listopada. 


ać ogólnych i kasowych zarządu oddzia 
przedstawionych przez zarząd powiatowy lub de- 
legatów Kół aniescowych, o ile nie są sprzeczne 
z ustawą, regulaminami i uchwałami zjazdów kre» 
jowych, d) rozpatrywanie skarg na nieprawidłową 
działalność zarządu oddziału powiatowego, e) wy- 
bór nowego oddziału powiatowego, komi- 
sji rewizyjnej- sądu Koleżeńskiego i ich zastęp- 
ców, f) wybór delegatów na zjazd krajowy. 

8 24. Zwyczajny powiatowy zjazd delega:ów 
odbywa się dwa razy do roku, nedzmycóny — 
w miarę potrzeby. i 

8 25. Dla prawomocności zjazdu fest konieczną 
obecność 34 delegatów Kó? miejscowych. 

Uwaga. W fazie niedojścia zjazdu do skutku 
w pierwszym terminie, nie później niż w ciągu- 
miesiąca winien być zwołany drugi zjazd prawo- 
mocny, bez względu ra ilość obecnych. 

$ 26. Zarząd oddziału powiatowego składa się 
z 7-iu członów i 4 zastępców. 

Zarząd obiera z pomiędzy siebie: przewodni- 
czącego. zastępcę przewodniczącego, dwuch sekre- 
tarzy i skarbnika. Posiedzenia zarządu odbywają 
się przynajmniej raz ma miesiąc. 

$ 27. Do obowiązków i praw zarządu oddziału 
zwiazku należy: a) wypełnianie uchwał i roapo- 
rządzeń zjazdu oraz zarządu głównego, b) przyj- 
mowanie składek członkowskich i innych wpły- 
wów od Kół miejscowych oraz urządzanien a wia» 
sna rękę różnych przedsiębiorstw dochodowych 
na rzecz związku i na połcrycie specjalnych po- 
trzeb oddzialu powiatowego, c) pośradniezenie w 
azłałwianiu zatargów zbiorowych pomiędzy pra- 
codawcami i robotnikami rolnymi w powiecie, © 
ras zawieranie umów, d) reprezentowanie swyd 
członków i obrona ich łnteresów w sprawach wy- 
nikających zo stosunków w pracy najemnej, e) wy- 
konywanie uchwał zjaodu powiatowego, A) opraco- 
wywanie podstawowych warunków najmu i pracy 
robotników rolnych w powicie, g) zwoływanie 
zwyczajnych i nadzwyczajnych zjazdów powiato- 


łatności, dochodów i wydatków na zjażdy powia- 
towe, i) przygotowywanie i przesyłanie zarządowi 
głównemu miesięcznych sprawozdań z działalności 
oraz bilansów kasowych, j) prowadzenie miefsco- 
wyob instytucji gospodarczych związkowych: go- 
spód, bibljotek, czytelni i © p. 

Uwaga. W sprawie strajku zarząd powiatowy 
"winien przed decyzją porozamieć się z zarządem 
głównym. 

§ 28. Sąd koleżeński składa się z 5<iu osób i 
2<h zastępców. Kompetencje sądu oraz sposób 
postępowania określą instrukcją zatwierdzona 
przez jazd delegatów. 

$ 29. Naczelną władzą Z. Z. R. R. jest zjazd 
krajowy, zwotywany conajmniej 2 razy do roku. 
Zjazd skłąda się z delegatów oddziałów powiato- 
wych, po 1 od asżdych 500 członków, Oddziały, 
liczące mnie) niż 500 członków delegają 1 przed- 
stawiciela. 

§ 30. Do kompetencji zjazdu krajowego należy: 
a) przyjmowanie i zatwierdzanie sprawozdań za- 


rządu głównego oraz budżetu zwięsku, b) wybór 


członków zarządu głównego i głównej komisji re- - 
wizyjnej, e) zatwierdzanie instrukcji ¢ regulami- 
nów Kół miejscowych, zarządów powiatowych, ©- 


członków zarządu, g) decydowanie o kupnie, spree- | 
daży i zastawie ogólnego majątku Związku, h)“ 
am o rozwiązaniu fub Likwidacji zwią. 


©) rozpatrywanie i rozstrzyganie wniosków, ` 


4, 


telność z tego powodu, szczególnie w Wiedniu. | wyjechał do Strasburga, gdzie będzie obecnym PAT) (Havas). Jak donoszą z Nowe- 
aktai i na uroczystości ponownego otwarcia uniyversy- | go Jorku, prezydent Wilson zamierza wydać 

- Wykonanie i l pirer outy. tett. W niedzielę prezydent wręczy w Metzu odezwę do narodu, potępiającą stanowisko 

| Paryż, 28 listopada. legję honorową, oraz krzyż zasługi wojskowej | wobec traktatu przy widow partji EPPES 
Ę _4P. A. TJ). (Havas). Delegacja międzyso- miastu Pont a Mousson w osobach jego przed- skiej, 


BL y delegatami niemiecki- 
5 janiza do rokowań z 
| ml w sprawie wykonania traktatu pokójowe- EE O m wa 


go będzie zamianowana w poniedziałek i te- | 
Mony statut dn. Taw. Ra hy. zo nane ra i 


dnia po poludniu odbędzie pierwsze po- 
Siedzenie pod przewodniety rem generała Le ; "y owe SŁAWĘ, 


Uwaga 2 Uchwały w sprawie zmiany sia- j A 
tutu wymagają obecności przynajmniej % wszyst- =- 
kich delegatów Związku i prawomocne są dopiero Sł 
wówczas gdy osiągną większość % glosów obee- | 
nych na Zjeździe, Uchwały w sprawie rozwiązania i 
Związku rozstrzyga się przy obecności 4 delega- AR. 
| tów większością % obecnych na Zjeśdzie, W razie | 
likwidacji Związku o majątku dećyduje Zjazd, prze- 3 


R elawicielami iec rozpoczną się we wto-| wego w 
DE. Tematem" obrad będzie ewakuowanie| = Centralny Sokretarjat. Avisala ER ACR R BPO wołowe dł 
| . przez Niemców. jów odnośnych, A » - (Dalszy, ciąg), lep era delogaci Kó! miejscowych, zjazd powiatowy E Zarząd Główny składa się z 15 tanków . 
cja ich przez > wojsk ententy. tyki pe st (TY. Fundusze Związku. ggatów Kół miejscowych, zarząt oddziału po-|i Seiu zastępców wybranych większością głosów © > 
| go omawiane będą Sprawy administracyjne, A g 12 Funduszo Związku. powstają: wiatowego, sąd koleżeński, oraz zjazd krajowy, | na przeciąg jednego roku, Siedzibą tarada Oiv = 


mia rze w jr 
| mai mos A T oe Pa po a) z wpisowego i składek czhomkówitidź; b) z 
danns się odbyć ago byt oszenia komi- dobrowolnych ofiar i, zapisów testamentowych; €) 
sji do wytknięcia granié © procentów “òd. kapitałów Związku; d) dochodów od 


zarząd główny i główna komisja rewizyjna. © . | nego jest miasto Warszawa. à EEr. SERE A 
-8 19. Kaida grupa, składająca się mùiej ak: z| . $ 82. Zarząd Główny wyłania z WEZ A cy 

10. członków, może utworzyć Koło miejscowe Zw. Sekretar. Ceniralny, składający się z eiu osób è 

Zaw. Rob, Roln, „1o56 człoków SKY „Jest nieo- |urzędujący stalo w Warszawie. W skład Sekret. 

graniczoma. | S . [Central wchcdzi z obo swego przewodni- 
Uwaga Grupy, liczące Sk niż 10 człon ak? sekre larz i skarbnik Zarządu Głównego, + 

ków, łączą się z najbliższymi. grupemi. Jor A aga: Sekretarjat Centralny ma prawo zas». i 
§ 20. Kolo mielacowe, liezące ponad 20 ezlon= ać na swe zebrania w charakterze rzeczoznw= 

n Obiera na jeden rok zarząd, składający Się: | ców z głosem doradczym osoby mogące być użyłecz- 

a; Kolo| nymi w pracach Związku. 


| M wh SATE D Związku; e) dochodów. od zabaw, 
widowisk p. „urządzanych na cele Związku. - 
Protes ik U Bai e "8 18. Fundusze Związku są scentralizowane. Za- 
| rządy Oddziałów Powiatowych :; zebrane w ciągu 
| HE A: TJ. onosi Z | miesiąca składki przesyłają po potrąceniu sumy |, 
| „dudynu, iż wedhug wiadomości z kół polity- | przyznanej va” apreco ve P 74 do Zarządu 


| aznych, proces przeciwko Wilhelmowi IL bę: | Głównego. 900. fe praewodniozącego, sekretarza i onk ponu l 
dzie wszczęty po ostatecznem 2 wahiu |  -g 14, Zarządy Oddziałów | ch obowią. | € Biada miej aż 20 czlonków, wybieraj — 3 38. Z Zarządu Głównego odbywają się i 
| ¿s aktu oskarżenia. Nastąpi to wiosną. pó tatyfi-- zane są przesyłać regularnie co miesiąc do Zarzą przynajmniej raz na dwa miesiące. Postanowienia | 


8 21. "Do Kompetencje farzad Kola „miejscowe Zarządu są prawomocne przy obetności 34 odon- i 
delegata należy: ków. Zebrania Sekret, Central. odbywają się przę- /. * 
ie i wylłuczanie cdłonków, b) | najmniej raz na wę ; 
(Dok. nast.). 


du Głów.. sprawozdania kasowe wraz dowodami 
si |kasowemi, orai drelictnarze wydatków jedochodów g rrue 

i wa miesiąc następny. 

| $ 66. Fundusze Związku dzielą się ma: 

feh kaptar _shrajkowo-zapomogowy, stanowiący 
wszystkich d esi CA b) kapitał or- 


S karji traklatu pokojowego. 


P R i 
a hajad fanyslów ma Franc. 
Lre Paryż, 23 fistopada. 
(P. A, Ty. (Havas); Dołent, nowy pebas | 
= francuskiego Pig i aaraa oświądrzył W i di 
(00 wywiadzie, iż, według jego przewidywań, w 4-16. Kapil łał str of s ; 


roku w BRA OPIEWA unide Er, 
(©, skich odwiedzą Pw: związku z tem khu Fe P nie diakoolit o 
aj na’ przeprowadzanie. akejt w sarih eko- * wii EA dh. zr oddzia powia- A jl gekam. Niektóre a 

towego. dzieci dla pomocy w rachunkach przynoszą pr = 


| «o turystyczay ogłosił konkurs na urządzonie sze 

| rę wyłświinych hoteli w. 1 AE iur Ea top.); b) udzielanie zapomóg 

| = położonych między Paryżem a Aurillac, caoukom "A ma prieg © powoda KTYGYSU| -A aa Sjans herniation AARS R golegatów | ireak; drewniane. Otóż Wieda warzą dzięci za to | 

: Kół miesjcowych. Koła miejas Tieząeo mniej w ten sposób, śe pałcują im patyczki w dzineki do BG: 
[nià 50 członków, obterają 1 degaia; A T e E RO 


m0 


Praktyki kleru. 

„ W. szkole powszechnej Przy uf. Parafjałnej © 
(Wola) Księża redemptoryści przychodzą na wy- 
klady religii, przyczem 2a złe odpowiedzi biją ` 

rzemiennemf 


| bezrobocia i t. p. w razie Beth Ant 
„ górików freótak, |) unia pa dostetecmnysh fundnazó 


c) udzielanie pomocy A d) udzielanie zapo- 
| Parri. 38 Msiepeda: | móg cłorkom udającym się Ae aaite dla poszuki- 
e sd y. (Havas). Z powodu odmaówie- 


| wania bij oraz w 
e: R pai ia kopalni podwyżki w wy- |. 
mw eat górnicy zniżyli żadania swoję do 
cielo natomiast oflarują 20 proc. | | pa 
7 domagają się aaa 25%, 


ych Sekretarjat Cecięlng, +5: a 
at. organizaeyjoo odwistowy prae nie « 
ma. pokrycie i 


ac 


4, 


fntaloć urednika mctowoga 


W urzędzie pocztowym Warszawa 1 powsta- 
ła ze składek najbiedniejszych pracowników pocz- 
ty i telegrafu kooperatywa pm f. „Pocztowiec'. 
Do zarząkiu zostali wybrani sami urzędnicy choć 
służby miższej zapisało się przeszło 600 cźłomków. 

- Qzłonkowie zarządu jako wybieralni przez o- 
gół powinni (zdawałoby się) zachowywać grzecznie 
iwobec swoich wyborców, lecz panowie ci uważa- 
ią, że widocznie mobią jakąś laskę tub filaniropję 
pracując w kooperatywie. 

Dnia 19.XI b. m. w kooperatywie mieli sprze- 
dawać chleb Kērtkowy, pracownicy . dowiedziawe 
szy się o tem gremijałlnie zgłosili się po chłeb, 
mśród (przybyłych znalazła się pracownica poczty 
Zofja ,Przybytniak z XHI wydziału, która będąc 
w ostatnim miesiącu ciąży nie mogła kilka godzin 
Stać w „kolejce, więc prosiła o pierwszeństwo. 
Ndepodobało się to urzędnikowi — zarazem i 
członkowi: Zarządu kooperatywy p. Sabacińskiemui, 
który porwał tę kobietę za ręce zaczął szarpać, 
wymyślając od chamów, bydła, choler it. p. i wy- 
pchnął ją; kobieta pod wrażeniem silnego zde- 
neńwawamia się, zachorowała. W obronie poszko- 
dowanej stanęły inne pracowniczki, lecz za to zo- 
staty «pozbawione również chleba, gdyż chleba... 
niestarczyło. y 

Ze swej  siirony radzimy m Sobocińskiemią 
jake inteligentowi na przyszłość albo nieprzyjmo* 
wać tak denenńwiujacych obowiązków, albo też 
arzec się godności reprezentowania „chamów i 
bydła”, í A 


m m m 


W związku z notatka, która ukazała się w „Ro- 
boiniku* p. t. „Wojujące hrabiątko*, Wydział Pra- 
sowy- M. S. Z. komunikuje nam, iż wymieniony 
w powyłlszej notatce Stanisław hr. Chołoniewski 
nie jest urzędnikiem M. S. Z. ; pik" 


PADEN LENIE EEG OA IRESE R IOA DAE” ARE ERSTE DA ANg 


Dwowa zbiorowa kelnerów. 


Mimisterjam pracy i opieki społecznej komu- 
niilktuje: PASY T 
Za pośrednicwem taspekeji pray 1%go ob- 
wodu Ministerjum pracy i opieki społecznej, za- 


warto w Radomiu dn. 15 października b. r. wmo- 


mę zbiorową między kelnerami i restauratorami 
m. Radomia, w obecności 4 przy współudziale 
przedstawicieli restaumatorów i oukierników m. 
Radomia, delegatów pracowników kelnerskich, re- 
stauratorów i cukierni ð przedstawiciela Rady 
Związków Zawodowych, na następujących warun- 


1) Nepiwiki modsa się, jak również dopisywa: 
mie procentów do rachunków tak przez pracowni- 
ków, jak i przez właściciela firmy. 

2) Procenty za pracę wypłaca właściciel da- 
mej tirmy bezpośrednio pracownikowi zainieasowa- 
'nego rachunku od konsumenta. i 
"| 8) Norma procentu oblicza się w restauracjach 
10%, w cukierniach 15%, przyczem procent obli 
czą sie od ogólnej sumy w, stosunku 110 koron, 

„ 4) Pracojwnicy i pracownice oraz praktykanci 
telnerscy otrzymują całodzienne pożywienie, t. j. 
śniaklanie, obiady, kolacje, o ile są w pracy, zaś 
tam, gdzie nie prowadzą kuchni, pracownicy o 
trzymują na obiady od właścicieli danej tirmy po 
200 karon miesięcznie. . 4 

' 5) Przyjmowamie i wydalanie pracówników 
t pracownie odbywa się za pośrednictwem miej- 
sodwego Zwiazku załwodówego, w porozumieniu z 
właścicielem danej firmy. © ów 

6) Praktykanfów kelnerskie umieszcza Z wią- 
zek w porozumieniu z właścicielem danej tiry, 
grzyczem praktykant zostaje opłacany przez wła- 
ścioiela firmy. Pensja praktykanta kelnerskiego 
okireśla się miesięcznie do 800 koron. i 

7) Termin wymówienia pogady obowiązuje 

iesięczny, zarówno pracodawcę, jak praców- 


8) Praedwyikowi przysługuje prawo w razach 
nagłych dać zastępcę w porozumieniu z właści- 
(9) Z obowiązków pradowników I pracownie 
kolnerskich wyklucza się: czyszczenie płateru, my- 


oł 


ROBOTNIK", jfonTedz 


vie stołów i wszelkie roboty, mie wehodzące w 2a- 
kres kelnerstwa. 

10) Zmosi się liberję, fariuchy, fraki, numery, 
stale rewiry włącznie z gabinetami, oberkelnerów 
owaz wszelkiego rodzaju kaucje. 

11) Pracownicy i pracownice mie ponoszą od- 
powiedzialności zą inwentarz mariwy zakładu, je- 
dnakże zą stłuczenie naczynia z własnej winy lub 
butelki z zawartością wszelkiego rodzaju alkoholu, 
jak ło: wódki, winą fikierów i t. p., są odpowie- 
dzialni materjalnie i zwracają właścicielowi od- 
szkodowanie ipo cenia kosztu firmy. 

12) Pracownicy i pracownice nie pomoszą żad- 
nej odpowiedzialności materjatnej za nieopłacenie 
rachunków konsumenta, o ile poprzednio przed 
wyjściem konsumenta zakomunikował mwłeścicielo- 
mi firmy, że gość rachunku nie uregulował. 

13) Pracownicy i pracownice wstrzymują się 
od pracy w pierwszy dzień Bożego Narodzenia, 
Wielkiej Nocy, Zielonych Świątek oraz 1 maja, ma 
drugi dzień Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i 
Bożego Ciała pracownicy stają do pracy o drugiej 
po obiedzie. ` 

Wyjątki stanowią hotete, butety kolejowe; gdzie 
$ 18 pozostawia się do zalatwienia między praco- 
dawca i pracownikiem. ja 

14) Wprowadza się S-godzinny dzień pracy 
tak, by jeden dzień w tygodniu był cały wolny. 

15) Umowa niniejsza obowiązuje zarazem pra- 
codawców, jak  ipracowników, do czasu zwołania 
drugiego Ogólnokrajowęgo zjazdu kelnerów Rze- 
tzypospolitej Polskiej. 


OR" 


Życie gospodźrcze, 


(a) © buraki dla cukrowni. Szereg zarządów 
cukrowni wystąpiło do Związku QCukrowników 
z zażaleniami, że płantatorzy, tomacząc się sezo 
nem kopania kartofli i zimowego sprzętu do tej 
pory nie dostarczają oukrowmiom buraków, przez 
ca culcrowniie nie mogą rozpocząć kampanii wy- 
twórczej. Zarządy domagają się mafychmiastowej 
energicznej interwencji wadu, ponieważ ponoszą 
olbrzymie straty. iiy 

„ Stan przemysłu w Sosnoweu ì pów. Będziń- 
skim. Stan przemysłu w Sosnowci wedlug ręjestra- 
cji Inspektora Pracy, w końcu paździemika b. r. 
w obwodzie 17-ym, obejmującym m. Sosnowićc i 
część powiatu będzińskiego od Modrzejówa do pół- 
mocy, przedstawia się jak następuje: w przemyśle 
włóknistym 6 zakładów (wszystkie nieczynne), w 
przemyśle papierowym 3 (2 czynne), w przemyśle 
drzewnym 3 (2 czynne), w przemyśle metatowym 
30 (w tym 28 czynne), w przemyśle mineralnym 
9 zakładów (w tym 7 czynnych), w przemyśle zwie- 
rzęcym 8 zakładów (w tym 6 czynnych), w prze- 
myśle spożywczym 18 zakładów (w tym 10 czyn- 
nych), w pr le chemicznych 14 zakładów (w 
tym 7 czynnych), w przemyśle kopalnianym 18 za- 
kladów (wszystkie czynne) i 11 zakładów użytecz- 
ności publicznej (w tej liczbie 9 czynnych). Ogółem 
na 110 zarejestrowamych zakładów wyraźnie czyn- 
mych jest 80. 


W sprawie utworzenia Izb Przemysłowo-Fan- 
dowych. Dn. 18 i 19 b. m. odbywały się w Mini- 
sterjum Przemysłu i Handłu pod przewodnictwem 
wiceministta H. Strasburgera konferencje w spra- 
wie utworzenia Izb Przemysłowo-Handlowych o 
jednakowym na calen» terytorjum Państwa ustroju. 
Podstawą dla obrad służył złożony do Sejmu od- 
nośny wniosek posła p. Stesłowicza, 

Obecni na konferencjach przedstawiciśle kół 
przemyslowo-handlowych wszystkich trzech dzielnie 
zgłosili do projektu szereg poprawek, Dalsza dy- 
skusja uad wnioskiem posła Stesłowicza, nad ana- 
logicznym wnioskiem rządowym, oraz nad projek- 
tem ustawy o Izbach  Przemystowo-Handlowych 
wypracowanym przez lzbę Państwową, będzie się 
toczyła na mającym się odbyć w dn. 25 i 26 w Kra- 
kowie Zjeździe wspólnym Izb Małopolskich i Wiel- 


 kopolskich. B. Królestwo Kongresowe, które Izb 


Przemysłowo-handlowych nie posiada, przyjmie u- 


dział w Zjeździe w osobie swoich organizacji spo- | 


łeczno-gospodarczych — Towarzystwa Przemysłow- | Ministerj 


ców, Stowarzyszenia Kupców ete. Jako reprezentar» 
ci Rządu wyjeżdżają do Krakowa wiceminister 
przemysłu i handlu H. Strasburger i Naczelnik wy- 
działu polityki gospodarczej dr. F, Hilchen. p M 


Główne atrakcje Programu Hr. 3 (Oruga połowa listop.). fain, 


i 


„JUWENOJ 


kolory blond, chatain, brun 


dukt roślinny jest bezwarun 
a sposób użycia bardzo łatwy. 


Wydawca: Naqg | 


Najlepsza farba ao włosów 


barwi trwale I szybko siwe włosy na naturalne 
i czarny, nadając 
takowym cudny połysk i sowa ię Jako 
owo nieszkodliwą 


Sprzedaż w lepsz, skład. apt, i perfum. 
©. PARFUMERIE ORIENT 
Tel. 63-68. 


Ta 


KALENDARZ 


wych i przemysłowych. 
rzyjmuje się 


3781 


od 10—5. Telefon 120-13. 


ro- 


Akaszerka J. Nisprzecka s 20- 
letnią praktyką, 
$| przyjmuje zamówienia i ndziela 
porad w zakres akuszerji, ró 
placu Witkowskiego, Wronia 5. 


4013 


na 1920 r. 


„.._ Opróóz części społeczno-politycznej i artystyczno-literackiej, 

Kalendarz zawierać będzie obszerny dział informacyjny. 
Kalendarz wydany zostanie w wiel rzy 

i dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej. Kalendarz 


znakomicie nadaje się do wszelkiego rodzaju ogłoszen 


o umieszczenia w Kalendarzu ogłoszenia 
firm, oraz adresy zakładów naukowych, zakładów leczniczych it, 
d. Zwracać się do Administracji „Robotnika“. Warecka 7, codz, 


me O W ZOO OZN A 


A 


lalek, 24 listopada 1919 r. 


Kronika, | 


Wystawa „Sztuka dziecka“. Wydział Wykonaw» 


czy Komitetu Wystawy p. t. „Sztuka Dziecka” ko- 


mutnikuje, że regulamin i program wspomnianej 


niej oprócz prac dzieci należących do najmłodszego 
pokolenia, także prace artystów polskich, o` ils 
prace te były wykonane przed ukończeniem człer- 
nastego roku życia twórcy, Zestawienie tych prac 
z rezultatami codziennych i przygodnych usiłowań 
m zakresu plastyki, ułatwi ocenę istniejących pre- 
destynacji do wyrażania się graficznego i umożliwi 
zauważenie różnic i analogji, ewentualnie zacho- 
dzacych między pracami młodocianych artystów, a 
pracami ogółu młodzieży i dzieci, 

Termin madsylania eksponatów wystawowych 
upływa z dniem 15 grudnia 1919 r. 1 

Wszelkich bliższych wiadomości o wystawie 


można zasięgnąć ustnie lub pisemnie w Wydziale 


11 8. I. Ministerjum Sztuki i Kultury w Warszawie, 
ul. Ordynacka 15, dokąd też prace na Wystawę 
przeznaczone nadsyłać należy. 


Odczyt M. Limanowskiego. Dnia 28 listopada, 
w piątek, o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w dolnej 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa zobranie człon- 
ków Koła Wychowania Narodowego P. M, S., na 
którem p. M. Limanowski wygłosi odczyt: „O 
wpływie wychowawczym teatru“, Osoby nie nale- 
żące do Koła będą miały wstęp wolny, 


O zwrot rzeczy straconych pod Kaniowem. Sto- 


| sownie do rozkazu Ministra Spraw Wojskowych. 


wszyscy oficerowie, lekarze, urzędnicy, żołnierze i 
siostry miłosierdzia b. II korpusu wojsk polskich. 
którzy w bitwie pod Kaniowem w dniu 11 maja r. 
1918 stracili swe rzeczy, mają nie później, jak do 
dnia 81 grudnia r. b. nadesłać do Komisji dla 
spraw b. II korpusu (Departament Gospodarczy 
M. S. Wojsk., Nalewki 4) dokładny wykaz rzeczy 
straconych, poświadczony przez dwóch oficerów b. 
II korpusu. Wykazy, nadesłane po dniu 31 grudnia 
r. b. nie będą rejestrowane, Epes i 


(a) Pożyczka dla miasta. Ministerium ro5ót 
publicznych zawiadomiło magistrat, że Ministerjum 
skarbu przyznało miastu Warszawie terminową 
pożyczkę 1.000.000 mk. i bezawrotną zayomogę pañ- 
stwową 1.000.000 mk. w dwóch ratach każdą na 
iprzedwstępne roboty, związane z odbudową mo- 
stu iks. J. Poniatowskiego, niezbędnego dla uła- 
wienia komunikacji miasta z dzielnicami Prag. 


(m.) Kontrola pieczęci rządowych w  zakła- 
daeh grawerskich. Wobec tego, że coraz częściej 
ujawniane gą dokumemty zaopatrzone w podra- 
biame pieczęcie, jak również wobec niejednokrot- 
nego znalezienia falszywych pieczęci u aresztowa: 
mych (przy rewizjach osobistych, komendant poli- 
cfi, w celu iprzeciwdziałamia nadużyciom tego ro- 
dzaju, polecił ustanowić stałą kontrole nad pakta- 
dami grawerskimi oraz zobowiązać właścicieli ich 
do żądania od osób, zamawiających pieczątki dla 
władz wojskowych lub cywilnych sktadania odpo 
wiednich zaświadczeń właściwej władzy uprawia- 
facydh do wykonamia pieczątek rządowych. Za- 
éwiadegenia takie właściciele zakładów, grawer- 
„skich winni zatrzymywać m siebie i okazywać na 
żądanie  kontroliujących fankcjonarjuszów policji. 
Niestosujący się do powyższego rogparządzenią 
będą pociągnięci do odporwiedzialniości. 


(a) Marki dobroczynne. Komiiet Rałowania 
Dzieci zawiadomit Magistrat o wypiuszezsniu na- 
lejpekc, celem naklejania na różnych rachunkach 
w instytucja dobroczynnych miejskich na korzyść 
Komitetu, 


Ukaranie właścicieła skladu opałowego. W do. 
8 listopada Abram Ajzenberg, włeściciel składu g- 
pałowego miejskiego przy ul. Ząbkowskiej Nr. 30 
odmówił otwarcia składu. też 
' Mając na względzie dobro ludności, Komisarz 

isterjum Aprowizacji wystąpił a wnioskiem do 
Komisarza Rządu o ukaranie A. Ajzenberga, skład 
zaś został otwarty w obecności policji i węgiel 
sprzedany ludności za pośreduictwem uwzędników 
Wydziału Zaopatrywania, s H 


okowo, 


Pracownia krawiecko - kuśnier- 
ska Br, Unkiewicz, Hoża Fo 


telef, 121-71. 


KROCZY | 


kiej Hozbie egzemplarzy 


andio- 


kie na futrze oka- 
Bekiesze ało do SEE 
-Chłodna 17 ay 
A REEEOEOAAEANEE W r EEE Pó 
| tocykle kupuje Za- 
Rowery kład Mechan ul 
Królewska 45, telef. 110.66." 


Gillette 


| Wystawy, przewiduje możność zamieszczenia na 


kołnierze, 
Palta z łap 


Anna Stenis, Trupa Remos, Riedos, Wittich i No- pry. kasztankowe, 


wieki, John i Charli; Amazonka! Karzełki! py ao | rozowy e 
sza fortrott i wale akrob. Rom. akrobaci. 17 namerów program  . 


Już jest w druku i w grudniu opuści 
FL prasę 


Rerbata! (akier! 


włerbacyt! 20 fenig, 


MA Marszałkowska 63, t. 244-16, I 


ir. mea. Maksymilian Bornstein 


mieszka, obecnie przy | 

Wspólnej 63 m. ij, 
(parter) i przyjmuje w. choro. 
bach Wwenoryaza 
kosmetyce, al, 
nożyki oryginalne, 
aparaty 
Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podwórzu, Optyk, Jerozolimska 
41 róg Marszałkowskiej. © /. 


„Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. , Redaktor. Naczelny dz, Belika I 


| względem Ojczyzny, bowiem 91% 
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bór różnych 
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Wystawa karykatur Siehulskiego, Ostatni ty 
dzień już gościć będzie w salach polskiego Klubu 
Artystycznego, ciesząca się niezwykła frekwencją 
wystawa karykatur i obrazów K. Sichulskiego $ 
zostanie zwiniętą dn. 27 b. m., ustępując miejsca 
wystawie Szczęsnego, Rutkowskiego, Władysława 
Roguskiego i Wacława Wąsowicza. Otwarcie tejże 
wystawy nastąpi dn. 80 b. m; o godz. 12-ej w po 
łudnie. 


„Ogrody w Rzymie*. Pod powyższym tytulem 
W dniu 25 b. m. t-j. we wiorek o godz. 8-ej wiecz. 
prof. Edmund Jankowski wygłosi w Tow. Miłośni- 
ków Przyrody (Bracka 15) odczyt, ilustrowany licze 
memi przezroczami, Wejście dla członków i gości. 

Qdezyt d-ra St. Miechalskiege. W środę, dn. 28 
b, m. w lokalu Pol. Tow. Miłośników Literatury 
(Sienna*16), odbedzie się odczyk doktora Stanista- 
wa Michalskiego p. t, „U źródeł aryjskiej religii: 
Awesta i Woedy“, Początek odtzytu © godz. S-ej 
wieczorem, 


Z Bratniej Pomocy Politechaiki Warszawskiej, 
Da. 15 b. m. odbylo się walne zgromadzenie T-wa 
Bratniej Pomocy Studentów. Polijechniki Warszaw= 
skiej, 

Zebranie zagaił wice-przewodniczący Stowarzy-. 
szenia kol, Wrotnowski Władysław, witając przyby- 
łych z odległych frontów kolegów i stwierdził, że 
ogół studentów Politechniki speluił swój obowiązek 
studjujących na 
Politechnice wstąpiło do wojska, w myśl uchwały 
wiecu z dnia 6 listopada 1916 ruku. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
T-wa za lata akademickie 1917/18 i 1918/19, zebra- 
ni uchwalili absolutorjum ustępującemu zarządowi 
i wyrazili mu podziękowanie za owocną pracę w 
ciężkich warunkach, poczem pręystąpiono do wy- 
borów władz T-wa na bieżący rog akademicki; wy- 
bory daty wynik następujący: 

Przewodniczący — Jabloński, wice-przewodn*- 
czący — Kurman i Zamoyski, sekretarz — Zawadz- 
ki, skarbnik — Seydeman. 


(m) Zabity kawałkiem lodu. Na one 
z półrocznym synkiem Wacławem na ręku, Włady- 
sławę Kwiatkowską (Młynarska ar. 10), ze szczytu 
domu nr. 9 przy tejże ulicy spadł kawałek lodu i 
zranił w głowę dziecko. Po udzieleniu pom 
lekarza iiien Kwiatkowska udała 
szpitala Dzieciątka Jezus, lecz w drodze 
zmarło. : j 
(m) Dramat miłosny, Modystka, 28-letnig Wta- 
dysława Piasecka, córka stróża domu przy ulicy 
Chmielnej nr. 50. która, przed kiłku dniami w hote- 


przez 
ę do 
dziecko 


Ju „Nowo-Połskim* przy ul. Kruwej 31, wraz z na-. 


rzeczonym swym podchorążym W. P., 30-letnim. 
H klem Weychertem, otruła się sublimatem,' 
zmarła wezoraj w nocy w szpitaly św. Ducha, Wey- 
chert leczy się w domu, stan jego jest zadawałający. 
(m) Rozstrzelanie żonobójey. Pisaliśmy swego, 
czasu, że Antoni Hertman, z w Żytniej zatruł swą) 
żonę w Krośniewicach. W tych dniach Hermen 
zosłał sądzomy przez sąd dorażny w Kutnie, który, 
skazał go na śmierć, Wyrok wykonano przez roz- 
strzelanie. 
(m) Ucieczki aresztantów. Z 1 tu. 
w Sen he raamt deannag A a eem z 
aresztu do wydziału sądowego tegoż Rotńsasktn. 
zmylił czujność i zdolał umknąć Karol Tomaszew- 
Ski, który był poszukiwany przey 14-ty komisarjat, 
jako podejrzany o kradzież, i 
- Z aresztu przy straży kolejowej na dworcu 
kolei Wiedeńskiej zbiegł Kazimserz Hania, oskar- 
żony o kradzież walizki na dwozcu. 
m) Pożar w szpitalu, Przy si. Pokornej nr. 12, 
w O. dla choryć zakaźnych, w magazynie bie- 
liany, wskutek wadliwie urządzonej rury piecowej, 
wybuchł pożar. Ogień w zarodku, Straty 
wynoszą 5,000 mk, 


RE aa CA pa aar 


Teałr i muzyka. 


, Teatr Wielki, Dziś „Bal maskowy”; jutro „Car- 
men“, i y 
Teatr Rozmaitości wmawia przedstawienie dh. 
80 listopada w gmachu teatru Letniego, Wystawio- 
na będzie „Marja Leszczyńska”. $ 
Teatr Polski; Dziś i jutro „Ówarz 1 maska”. 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Polityka“, w czwartek 
premjera „Oficer gwardji“ Molnara, f 
Teatr Nowości. Dziś „Manewry jesienne“. Jutro 
„Targ na dziewczęta”, i 
Teatr Letni, Dziś i jutro „Rotmistrz von Wal- 
deck", A Da 
Teatr Praski, Dziś „Mąż w loterji". E 
, Toate Powszechny, Dziś „Gorąca krew”, /. 


„Romana“ 
Ubiera kapelusze 1! przera- 
bia aksamitne na najśwież- 
sze fasony. Ceny przystępne, 
Wilcza 28, m. h 
Telefon 264-22. 


n mufki, lisy, 
rysie, tumaki, skunksy, 


ek karakuło- 
pluszowe 


, przeróbki. 


dałową chromaty: 
Parmonię a sprzedam, Mie- 
dziana 17—34. A 


Ika zastępuj ł apelacje od 0- 
apao szklankę "e Prośby FSsssłj „wojsko: 
wybornej osłodzon, her- wego, sówy y na posa- 
baty z cytryną. Ządać 0 dy, 5 


karne 
wincjonalne, Porady w 


pogrom; inbus 3 „sprawach administra- 
Gener. przedstawiciel, omnia 7 pok. ko- 
„KOTWICA: 


kach, eksmisjach į przepisywa» 
nia na maszynach od jednej 
marki. Kancelarja długoletnie=, 
go praktykanta sądowego. bes 
szna 38, m 6; ENR 44 


laby sztuczne, korony, wyjmo- 
wanię bezbolesne. pa- 
racje, przeróbki zębów 2% pocze- 
aniu. Ceny nizkie. Zakład den. 
tystyczny Twarda 45, róg Złotej, 
TA u e a O 

h sztuczne stare nawet po- 
Ą I łamane kupuje. specjali- 
ta, Mrszałkowska 78 Rozmaryn 
(Jubiler), , | 4212 

doskonały 


ort 
20 marek z fotografii Z z 
noczeni portreciści*, Złota 16, 4. 


„ skórnych i 
nie od 4—6 


do golenia. 


